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NIECH BEDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Wiadomości kościelne.

J M U e s I ą c  Ś w i ę t e j  J ó z e f a ,
Oblubieńca N. Maryi Panny.

Jak mitsiąc Maj obchodź mym bywa ku 
zci N. Maryi Matki Zbawiciela naszego, 
ik miesiąc Marzec naznaczouym jest przez 
tolicę Apostolską ku powiększeniu czci 

Józefa i ubogacony licznemi łaskami 
Ipustowemi.

Jeżeli mile są uam wspomuieuia z ży- 
a Najświętszej Matki Zbawiciela i na- 
:ej Swiętei Pani i Orędowniczki do Pana 
astępów —  to również słodko nam jest 
ipominać tego, który był Opiekunem 
anieńskiego żywota swej świętej Oblu- 
ienicy; który był mniemanym Ojcem Zbaw
ić naszego, i którego wspomuienie w dzie- 
ch odkupienia naszego tak wspaniale 
igt wyróżnione.

Józef święty był ostrzeżony przez A- 
ioła, aby N. Marji nie opuszczał.— Je- 
iu opieka nad Matką i Boskiem Dzie- 
ljttkiem poruczoną została. —  On też 
ajwierniej i nąjgorliwiej dopełniał przy- 
;tego obowiązku. Towarzyszył Maryi i 
eźusówi wszędzie —  pracował biednym 
arobkiem na wyżywienie świętej Rodzi- 
iy— był z nią jako Ojciec i Opiekun i 

ciężkiej podróży, i w Egipcie, i w Na
tręcie— szukał trwożnie z N. Marją zgu- 
ionego Jezusa— i nakoniec na łonie Je- 
usa i Marji ducha swego Panu Bogu 
ddał!...

Nie dziwota, że ludzie garną się także 
opiekę świętego Józefa... czczą Go i 

roszą Jego obrony jako Patrona małżon- 
jako Patrona dobrej śmierci, i na- 

ooięc jako Patrona całego ckrześci- 
ńitw.a!...
Imię świętego Józefa splecione jest w 

stacL i ..sercach naszych ze słodkami Imio- 
ami Jezusa i Marji.

Jezus, Marja, Józefie święty! wołamy, 
dy nam niebezpieczeństwo jakowe grozi 

gdy strach r^mi powoduje... nareszcie 
dy z życiem nam rozłączać się trzeba!..

Jezus, Mary ą x * Józefie święty wołamy, 
dy słodki akt strzelisty w niebo zasłać 
ragniemy!...

Otóż tego Józefa św. rocznicę zgonu, 
zarazeip uroczystość obchodzić będzie- 

,y niezadługo już, bo 19 Marca, tj. za 
ni dziesięć, bwięto to obcbodzoue było 
awniej jak i inne uroczystości i należy 
o tyeh Świąt, które pismem papieża Piusa 
I-go do biskupów z dnia 23 Maja 1775 
i.niesiouo zostało.
Ale tak lud czcią i miłością dla świę- 

,ego Józefa przyjęty, w dniu 19 -tym Marca

więcej do tego piastuna Bożego się modlił, 
w:ęcej uczęszczał do Sakramentów świę
tych, i choć do południa bogomyślności 
się oddawał...

Nadto kapłani—  duszpasterze, w dzień 
świętego Józefa, jako \ we wszystkie da
wne, a dziś zuiesione Święta, odprawia,ą 
Mszą świętą za parafian tak jak i w każdą 
inną uroczystość.

Od czasów papieża Piusa IX. nabożeń
stwo do św. Józefa się wzmogło.

Ten wielki Ojciec chrześcijaństwa, po 
ogłoszeniu dogmatu Niepokalanego Poczę
cia, wnet także cześć świetego Józefa po
większył... naznaczając miesiąc Marzec na 
nabożeństwo ku czci Opiekuna Jezusa i 
Maryi,— a ubogaciwszy ten-miesiąc liczne
mi łaskami odpustowemi, zalecił aby .ró
wnie jak miesiąc Maj był obchodzony.

I jeszcze więcej uczynił ten wielki czci
ciel Maryi i Józefa świętego! bo ogłosił Jó
zefa ś-go Opiekunem, Protektorem całego 
chrześcijaństwa!...

Znowu więc świat cały zabrzmiał więk
szą chwałą dla Józefa świętego.

Ponieważ dzień świętego Józefa zaw
sze w wielkim poście wypada, ludzie sła
bej wiary, skorzystać zapragnęli z tej ro
cznicy, dla dogodzenia grzesznej swei 
żądzy. Zrodził się bowiem przesąd —  
że dzień świętego Józefa zwalnia od po
stu i pokuty, że w ten dzień bawić się, 
tańczyć i zapusty wznawiać można.

Grzeszne to bardzo zdanie, a jeszcze 
bardziej grzeszna jest sama praktyka.

W  dzień świętego Józefa zarówno, jak 
w każdy iany dzień wielkiego postu, smę
tnie i pokutuie zachować się należy.

Grzeszy, kto tańczy, kto się weseli w 
święty Józef— grzeszy, kto dla tego Święta 
post gwałcić sobie pozwala....

Mv czytelnicy, skoro nadejdzie roczni
ca świętego Józefa— idźmy do kościoła— i 
tam, Opiekuna Maryi i Jezusa poprośmy 
o wstawiennictwo, o pomoc w życiu, o śmierć 
szczęśliwą, o opiekę nad nami.

A i jeszcze inny wyrodził się przesąd 
o dniu świętego Józefa. Powiadają niektó
rzy ciemni ludzie, że w tę uroczystość 
śluby brać można i wesela wyprawiać.

To nie prawda!...
Są wypadki, w których władza ducho

wna udzielić może dyspensę na Śluby w 
poście. Jakaś nagłość, pośpiech, np. wy
jazd, często usprawiedliwiają żądaaie ta
kiego ślubu. Ale dyspensa na ślub w po
ście, nie łączy się z uroczystością święte
go Józefa— i jeżeli jest takowa dyspensa, 
to z niej korzystać można w którykolwiek 
dzień postu. A gdy się korzysta z dy
spensy, i bierze się ślub w poście, to za

równo w święty Józef, jak każdego inne
go dnia, ślub ten w cichości, bez godów 
weselnych, bez tańców i grzesznych, hu
cznych zabaw odbyć się powinien.

Na służbę Boża.
(Fo-wiastka.)

(12) (Dalszy ciąg. Zobaczyć N r. 19.)
— K w  to? — pytał w nim głos ciekawości.
—  Pewnie nie ona, —  odpowiedział sam 

sobie — ozy to jedne tylko takie oczy są na 
swiecie, a  zresztą choćby to nawet była i ona 
’ uź wszystko się skończyło. Poszła już za 
innego i dziś o niej nawet świecka dusza ma- 
rzyć nie może.

i i Nieszporach wolno było Stanisławowi 
wyjść na miasto. Chciał on odwijdzić jedne
go ze swych szkolnych kolegew, który już 
miał mały urzędzik, a dostając trechę pie
niędzy z domu, żył sobie przyzwoicie i podej
mował znajomych u siebie w kawalerskiem 
mieszkaniu.

—  Idź, idź, —  mówili Stachowi koledzy —  
odwiedź Nowczyńskiego, zabawisz się, a przy- 
tem odetchniesz innem powietrze n; te mury 
seminaryjne nici bardzo ci służą.

Stanisław wyszedł, ale do Nowczyńskiego 
nic go nie ciągnęło, owszem niechętnie myślał 
o tem, że tam pewno całe grono znajomych 
zaatanie. Potrzebował samotności, chodził więc 
po ustronnycr. uliczkach, aż wreszcie skręcił 
do ogródka publicznego, który mieszkańcy 
wielce zaniedbywali, przenosząc nadoń prze
chadzkę po ulicach, gdzie kobiety wystawiały 
na pokaz swoje nowe suknie a mężczyźni prze
glądał. ładne buziaki, I  dziś pomimo nie- 
dziel: w ogródku było pusto. Stanisław szedł 
z pochyloną głową, naraz w pobocznej ale: 
zetknął się niespodziana z .... wnuczką starej 
Juliny.

Niepodobna było się cofnąć— Jagusia stała 
przed nim i wyciągała rękę na powitanie.

—  O Boże' —  mówiła —  jeszcze raz wi
dzę was, Stanisława, ksieże Stanisławie, może, 
Stanisławie, może ostatni raz w życiu.

Stanisław spojrzał jej w oczy z bolesnym 
wyrzutem.

—  Zkądżeście się tu wzięli, pan:’ Kowal- 
czakowa —  zapytał.

—  Kowalczakowa? —  rzekła Agnieszka —  
ależ ja nie jestem żadną Kowalczakową. Je
stem iak dawniej Agnieszką btolinówną.

—  W ięc nie poszłaś za niego?
—  Za Grzegorza? Przebaczyłam mu już 

da^no, ale nie mogę zpprmnieć i nie zapomną 
do końcu życ1-a tego, że mię w waszych o- 
czach pohańbił.

Stanisław odetchnął głęboko, jakieś brze
mię wewnętrzne zsuwało się powoli z serca 
wezbranego napływem dziwnych uczuć. W zru
szenie podcinało mu nogi; usiadł więc na po- 
blizkiej ławce. Agnieszka siadła śmiało obok 
niego.

—  Pytacie m lę, —- mówiła powoli —  zkąd 
się tu wzięłam. W  Lipowcach nie było już 
dla mnie miejsca. Tydzień temu odwieziono 
babkę ua cmentarz. Sierota idę w świat szu
kać pracy i chleba. Chciałam jeszcze raz 
widzieć was choć zdaleka, pomodlić i ię przed 
tym samym’ ołtarzem, przed którym wy się 
modlicie. Potem pójdę da^ko, daleko, tak 
daleko, że się już nigdy aie spotkamy ze sobą.

Stamsław muczał, jak gdyby zaklęcie ści
nało mu usta, tylko oczyma wpatrywał się w 
dwa jasne turnusy, obok których tryskały dwa 
dyamenujki, wydzierając się powoli na po
wierzchnię oczu. W zrok jego sn a ’ ź upajał 
i rozmarzał dzi “wezrnę, ua wpół bezprzytomna 
prawił, urywanym głosem.

Chcjałjtm was widzieć choć raz jeszcze, 
bo wyście orli dla mnie jak to słonko Boże, 
jak to słonko Boże, jak ta gwiazda jutrzenka, 
jak ciepły wietrzyk wiosenny. Bóg dobrotli
wy pozwala nam jeszcze pożegnać się z sobą. 
bądź zdrów, a czasem westchnij w modlitwie 
za biedną Jagusię.

Z  ped źrenic wystąpiły dwie wielkie perły 
i powoli zt iczały się po ślicznych jagodach.

Naraz Stanisław podniósł głowę śmiało i 
tonem męzkiej nowagi przemówił

Nie odejdziesz, Agnieszko, nie odejdziesz 
ods mnie. 3 6 g mię ośwI«eił w tej chwili. 
Ani i ńi, Par niezgłębionego miłosierdzia, ani 
zmarli rodzice nie żądają od nas daremnp" 
męki *erc, niewinn/ch temu, co się w nich bez 
naszfi woli zrodziło. Co czułem i co czuję 
dla ciebie, tego ci powiedzieć nie mogę, póki 
tę świętą szatę noszę na sobie. Jutro już bez 
myj powrócę do ciebie, przyjdź na toż samo 
miejsce tutaj w przedpołudniowej godzinie.

Teraz dziewczę chwyciło Stanisława za obie 
ręce tuż przy samych łokciach. Opuściło gło- 
wę na jego piersi, łzy płynęły niepowstrzy
manym potokiem i skrupiały czarną sutannę 
kleryka. Po niejakiej chwili Agnieszka pod
niosła głowę i rzekła cichym głosem:

—  Odejdź, odejdź, to grzech ciężki kalać 
memi łzami tę poświęconą suknię. W róć ju
tro i przynieś mi wyrok szczęścia lub dalszej 
pokuty. Jeśli zdała ujrzę na tobie tęż sarnę 
szatę, już nie zobaczymy się więcej na świecie.

I  dziewczę, szybko uchodziło, spłakane oczy 
zakrywając chusteczką. Kleryk szedł ku se- 
minaryum krokiem stanowczym, pewnym, z 
taką odwagą w duszy, że gdydy inu przyszło 
staczać walkę z całym światem, byłby z niej 
wyszedł z pewnością zwycięzko.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

O Jezuitach
obecnie wiele rię dzisiaj pisze, drukuje, czyta 
i łże, przeto zamieszcza „Schwarzo Blatt** na
stępujący pamiętnik św. Ignacego, zawiera 
jący jezuickie zasady dla każdego, które przy
jaciołom i nieprzyjaciołom Jezuitom poleca:

II Wszystko ku największej chwaie Boga.
21 Jeżeli chcesz we właściwem miejscu roz

począć reformę, to zacznij od siebie.
3) Słuszność wobeo wszystkich, stronniczość 

wobec nikogo, oto są złote reguły w obco
waniu z ludźmi.

4) Nie licz nigdy na stałe zdrowie; często 
znajdujemy się właśnie, gdy wszystko idzie 
według myśli, najbliżej zwrotu szczęścia.

5) Oisza morska jest nieraz niebezpieczniej
szą ea najniebezpieczniejszej burzy; najgor
szym nieprzyjacielem jest: nie mieó żadnego.

6) Tam właśnie wznosi się najwyżej ufność 
w Boga, gdzie nadzieje iudzkie najniżej upa
dają; bo gdzie wszelka lrazk? pomoc się usu
wa, tam rozpoczyna się pomoc B 'ska.

7) Kto ludz się boi, ten nie czyni nic wiel
kiego dla Boga.

8) Zdarzają się wypadki, że odcięcie zgni
łego członka całe ciało uratować może.



10) K to chce innych pouczać, ten rozum
nym być musi, posłusznym zaś ten, kto in 
nym rozkazywać chce.

11) K to zbyt często wymierza kary, ten 
A  radża więcej żądzy panowania, aniżeli za
miłowania porządku.

12) Cieszę się, gdy widzę » dobrych zdro- 
wyrai, a złych chorymi, bo mogą tamci użyć 
sił swych dla chwały Boskiej, a ci przez cho
robę. do Boga się nawrócić.

List pasterski
książęcia biskupa W rocławskiego, prałata domo
wego Jego Swiętobliwości, doktora ś. Teologii.
5) (Dalszy ciąg. —  Zobaczyć Nr. 19.)

Zapewne i wykształcenie dla życia obywa
telskiego nie powinno być zaniedbywane; lecz 
nie powinno ono polegać na tem, by m ło
dzież zaopatrywać wielu wiadomościami, ale 
na tem, by później potrafili i chcieli należy
cie pracować. Błędem niebezpiecznym jest 
urduo stronne wykształcenie rozumu, które

szkole otrzymują; ono zmniejsza
niweczy miłość pracy ręcznej i sprawuje, że 
serce się nie k sz ta łc i.M ło d z i ludzie z roz 
iwiitemi wiadomości ze szkoły wstępują w 
świat; myślą, że w świecię mogą wymagać 
posady odpowiedniej swoim domniemywanym 
wiadomościom; dla tego nie podohają im się 
stosunki, w których wzrośli, i dl* tego zwra
cają się do wielkich miast albo garną się do 
ur/.ędów uczonych i przezto, tylko liczbę 
biednych i niezadowolonych na świecie pom
nażają. W iadom ość wielu rzeczy nie czyni 
ąs-io wieka szczęśliwszym ani więcej zadowolo
nym, ale zdoluość do pracy i miłość pracy; 
to są źródła powodzenia ziemskiego. Dziecię, 
które podług stosunków swoich domowyck 
pr eznaczene na to, by później pracą rąk 
swoich w świecie się utrzymać, powinno się 
jilż wtenczas, kiedy jeszcze do szkoły chodzi, 
przysposobić do swego dalszego życia; już 
wtenczas powinnn pielęgnować, miłość pracy 
i naukę życia praktycznego, aby przez to za- 
pobiedz nadziejom i pretensyom, które by 
później mogły dać człowiekowi fałszywy kie
runek życia. Jednem słowem, trzeba dzie
ciom życie praktyczne już wtenczas, kiedy 
chodzą do szkoły, wskazywać i do niego je 
przysposobiać, a nie dopiero po ukończeniu 
szkoły.

Mimo to głównein szkoły zadaniem jest 
wykształcenie religijne i moralne, i dla tego 
to powinno pierwszo miejsce ząi mówać w szkole. 
A lo  do tego nie wystarcza kilka lekcy! reli- 
g.ri w szkole; z każdej nauki trzeba korzystać 
ku wysiewaniu ziarnek nadprzyrodzonych, ce
lem wzmacniania zasad religijnych i ku wzbudza
nia cnót chrześcijańskich. Jeżeli szkoła ma 
dokonać wykształcenia charakteru, wtedy pra
ca jej powinna być zupełnie jednolitą i odno
sić się do jednolitej zasady, a tą tylko reli- 
gia być może, jeżeli szkoła m !  służyć praw
dziwemu powodzeniu ludzi!

A le rehgii w szkole metylko trzeba uczyć, 
aie ją  także wykonywać; ona polega nażyciu 
i na czynach, a nie tylko na wiedzy, dla tego 
r;ie trzeba jej uważać za rzecz podrzędną, 
może tylko za naukę fachową, jak się to czę
ste zdarza w wyższych szkołach. Wiadomość 
ó przedmiotach religijnych jeszcze nie robi 
chrześcijanina; trzeba młodego chrześcija
nina także spowodować do życia odpowiedniego 
rciigii, Niech sobie mówią, że my dzieci tylko 
ciicemy wychowywać dla Kościoła; jeżeli je 
wychowujemy dla K ościoła, wtedy już wycho
wujemy dla ojczyzny; jeżeli wychowujemy do
brych chrześcijan, wtedy też dobrych obywa
teli. K ościół, państwo i rodzina przeto mają 
więc równy udział w zadaniu szkoły; jeżeli
by chwilowo kto chciał od państwa oder
wać, w tedy by jej udjąt obronę i podporę; 
jeżeli od rodziny, krzywdę by jej wyrządził i 
przeto tylko pracował na korzyść burzycieli; 
jeżeli od Kościoła, wtedy by jej usunął grunt 
/. pod tiog.

Nie bez rzewnego uczucia przypominam so
bie stosunki, jakie jeszcze przed dwoma dzie
siątkami iat istniały -S szkołach katolickich, 
uitszych i wyższych. Wtedy każdy dzień 
szkolny zaczyna! się Mszą św., której ucznio
wie słuchali pod dozorem nauczycieli; wszys
cy w pewnych czasach zobowiązani byli 
przyjmować Sakramentu św.; szkoła starała się 
* te, by wszyscy w Niedzielę i Święta rano 
i po południu chodzili do kościoła, by brali 
i odział w uroczystościach kościelnych, by przyj
mowali jsgo iaski i btegosławieństwa. To 
odpowi&cfflło naokom, przykazaniom i zasa-

żeń, że w inne dni im nie wolno dó kościo
ła chodzić. Trudno się domyślić, jaka ko
rzyść z tog > ograniczenia wykonywania religii 
może powstać dla powodzenia kr^a  i dla 
moralności, tak samo jak trudno zrozumieć, 
że przyczyna tegoż ma być spowodowaną sa
mym planem nauki.

Pomimo to, kochani Dyecezyanie, w każ
dym razie powinniśmy obowiązek swój wypeł
nić. Poważajcie dla tego nauczycieli dz:eci 
waszych, pomagajcie im w wychowaniu ich, 
gdziekolwiek możecie, a nigdy przeciwko nim 
nie pracujcie; bo szkody z tego nie poniosła 
by szkoła, jeno wasze dzieci. —  Nauczycie
lom katolickim dyecezyi mojej, którzy posłu
szni nakazom rządu, ale i wierni naszemu 
Kościołowi świętemu, obowiązek swój wypeł
niają, jak już dawniej czyniłem i dzisiaj i na 
tem miejscu z radością dzięki moje składam. 
—  A  czcigodne duchowieństwo postara się 
dalej o to. aby używać tych praw, które ist
niejące stosunki szkolne mu pozostawiły, da
lej o to, aby na prawdziwie religijne i mo
ralne wj chowanie młodzieży w parafiich wpływ 
wywierało przez gorliwe udzielanie nauki ref i - 
gii, przez częste odwiedzan.e szkoły przez 
pilne przysoosobianie dzieci na przyjęcie św. 
Sakramentów, jak też będzie miało pieczę 
nad tein, by młodzież chodząca do szkoły 
pilnie i regularnie chodziła do kościoła. Jak 
bardzo potrzeba się o to starać, łatwo po
znać można. Mtodzież jest nadzieją czasu 
przyszłego; co teraz dla niej czynimy, tego 
samego później od niej, skoro hędzie dorosłą 
i samodzielną, możemy oczekiwać.

Dalszy ciąg nastąpi.)

Sprawy sejmowe.

;-um K ościoła św. Teraz zależy od woli u -
olOW, czy do Kościoła chcą chodzić, czy

Nikrauienta a w.
riciftch

przyjmować, czy w uroczyste-
koścfieinyck brać udział, albo nie, jak

gdyby to wykonywanie religii nie należało do 
«ycii obowiązków, do których młodzież jest 
zniewolona. Teraz nabożeństwo szkólne tylko 

icktóre dni w tygodniu się odbywa, a 
Ja uczniowie nabywają fałszywych wyobra

[* W  obradach nad budową nowych kolei 
pomiędzy innemi p. J óztf Grabski poseł polski 
przemawiał za przeprowadzeniem linii kolejo
wej od Ostrowa do Skalmierzyc, aby w ten spo
sób zbliżyć sią ku Kaliszowi —  z czego obie
cuje wielkie korzyści dla handlu i przemysłu, 
i sądzi, że i r/.ąd Rosyjski da się skłonić do 
wybudowania kolei od Kalisza ku granicy. 
Ż ;  kolej ta będzie się procentowała stawii 
mówca za dowód tę okoliczność, iż rozmaici 
prywatni przedsiębiorcy skarali dię już o po
zwolenie budowania tej kolei, ale ministrowie 
się na to nie zgodzili. Zaś p. Deou Czar- 
liński poseł z Prus Zachodnich przemawia) 
za przeprowadzeniem linii kolejowej z Fordo
nu do Kowalewa w Prusich Zichodnich. —

Na poniedziałkowem posiedzeniu (2 Marca) 
obradowani w dalszym ciągu nad sprawą ko- 
leji żelaznych, zażądano n i pomuożenie komu- 
uikacyi 38 milionów 800 tysięcy marek. P i/y  
taj sposobności zabrał płos p. lir. Scmcliwitz 
(z Centrum) i użalał się, żo na Górnym 
Szlązkn, w obwodach górniczych mianowicie, 
daje się uczuć wielki brak wagonów. —  Po 
przemówieniu ministrów Berlepsza i Maj-bucha, 
oraz kilku innych postów, sprawę tę przeka
zano komisyi budżetowej.

W e W torek (3-go Marca) zebrali się licznie 
członkowie Sejmu, i obradowali jeszcze po 
raz trzeci nad projektem ustawy o podatkach 
doehodowych. —  Jest to sprawa bardzo ważna, 
gd /ż projekt żąda, aby każdy sam oszacował, 
i i /  ma dochodu —  a w razie przypadku za- 
bowiązanym iest podanie swoje przysięgą 
stwierdzić, jakeśmy jnż o tem w N-rze 18-tym 
przy drugiem czytaniu pisali.

— ] W środę (4-go) obradowano dalej o 
poda.aacb dochodowych przy której sposo
bności nabrał znów glos p. Czarlińiki i po
wiedział, że jeżeli uchwały powzięte przy dru- 
g>eni czytaniu nie ulegną wielkiej zmianie, 
to Polary będą głosowali za ustawą. Prze
mówienie to t.K ucieszyło posłów rządowi 
przychylnych, iż huczne dali mu brawo.

— § W  czwartek (5-go) obradowano w obec
ności kanclerza i ministra Bottichera nad 
etatem kolejowym. Uchwalono 2 miliony 
marek na budowę kole i z Mommcnheim do 
Saargeiniind (w Alzaeyi). D.ba da!a na ten 
wydatek swe przyzwolenie.

Przegląd polityczny.
W edług berlińskich „Polit. N-tchr.u w 

najbliższym czasie będzie obwieszczone wyja
śnienie, które o stanowisku rządu względem 
sprawy rehotników usunie stanowcze wszelkie 
istniejące mylne zapatrywania i  oznajmi, że 
cele teraźniejszego ruchu między robotnikami 
górniczemi, rozwijającego się w porozumieniu 
z kierunkiem socyalizmu międzynarodowego, 
nietylko nie odpowiadają bynajmniej inten
cjom  cesarza, ale są wręcz przeciwne im, 
przeto zmuszają rząd d® energicznego wya.ą- 
pienia przeciw tym usiłowaniom socyalistów.

—  Pewien miesięcznik francuzki, poświę
cony sprawom kościołów wschodnich wydooy- 
wa ze starych archiwów wieści, jakoby cesarz 
rosyjski Aleksander I krótko przed śmiercią 
chciał był przyjąć wiarę katolicką i pod tym 
względem pisze co następuje: W  listopadzie

1825 przybył jeden z adjutantów cu'a A le 
ksandra I. jenerał Michaud do Rzymu, aby 
ówczesnego Papieża Leona X I I .  uwiadomić, 
że car chce przystąpić do kościoła katolickie
go i uprasza Ojca. św., ażeby przysłał po
tajemnie do Petersburga duchownegi kato
lickiego opatrzonego w notrzebne pełnomo
cnictwo. Papież wybrał Franciszkanina Ojca 
Orioli, który się zaczął gotować d> wyjazdu 
—  gdy nadeszła wieść o śmierci cara. Ża 
wieść ta jest prawdopodobną wnioskować mo
żna i ztąd, że monarcha ten iak powszechnie 
utrzymywano, nosił się z myślą powrócić za
braną przez poprzedników swoich ziemię —  
Polakom. On to w r. 1815 na kongresie 
wiedeńskim przywrócił Księztwu Warszaw
skiemu tytuł Królestwa Polskiego, a gdy 
przybywał do Warszawy, zastrzegł z góry, 
żeby mieszkańcy dla jego przyjęcia nic nie 
robili, a pieniądze ja kichy na ten cel miasto 
wydać chciało, niech będą złożone na fun- 
d tcyą kościoła katolickiego, co się też, i sta
ło. Gdyż wkrótce z funduszu tego rozp czę- 
do budowę świątyni —  i stanął kościol n- tę 
pamiątkę w Warszawie pod wezwanie ś-go 
Aleksandra,— który to kościół ostatnie mi la
ty z zapisanego funduszu przez jedną z po
bożnych pań Warszawskich o połowę rozsze
rzonym zostało.

—  Bataliony strzelców w wojsku uieiuie- 
ekiern zaopatrzono w psy, około 12 tu na ba
talion. Psy złożyły już próbę na ostatnich 
cesarskich manewrach. Publiczność w głowę 
zachodziła co do użyteczności tychże i roz
maite czyniła przypuszczenia, n-e wiedząc wca
le, że pies może oddawać usługi na oddalo
nych forpicztach i jako towarzysz przy pa
trolach, śpiegując, oraz czuwając nad bezpie
czeństwem oddziału. Przedewszystkiem po
trafi pies wśród ciemnej nocy, albo gęstej 
mgty, śnieżycy, deszczu i najgorszej słocie, 
jako i przy najgorszych warunkach miejsco
wych, za pomocą zaostrzonych swych zmysłów, 
słuchu i węchu, przynieść lub odnieść ważną 
wiadomość z miejsca na miejsce, czego ni
gdy nie dokona tak łatwo gołąb pocztowy. 
Pies spełni to pewniej i szybciei od posyłki 
pieszej lub innej jakiejbądź. W  tych razach 
zaś, w których idzie o pomoc wojennych po
cztowych gołębi naprzyklad przy oblężeniu, 
można niespodziewanej pomocy oczekiwać wy
jątkowo ty’ka od psa, zarówno jak i od go
łębia. Zapewne, że doskonale wyćwiczony 
pies może przy największej czujności posta- 
runków przedrzeć się z ważną wiadomością, 
jeżeli nikt nie zdradzi; ale istnieje też równie 
łatwy środek przeszkodzenia służbie choćby 
najlepszego psa, a tym jest wypuszczenie na 
niego innych psów, gdyż zawsze za niemi po
biegnie i zejdzie z drogi. — W  ćwiczeniach 
fraucuzkich zeszło-rocznych „arunij psia4" spi
sała się dzielnie, chociaż i tam znawcy po
czynili to samo doświadczenie. —  Ostatecznie 
jednak twierdzą znawcy, iż do przesełania 
depesz gołąb jest odpowiedniejszym, a psy w 
armiach europejskich przynuj innie w tym 
w/g ędzie pójdą na odstawkę.

Nowiny polityczny.
l i e n i c y .

*] W  zeszłą środę wieczorem wyprawił 
minister p. Boetticher uczię, w której wziął 
udzii ł  i cesarz i bawił do godziny 11-tej —  
chociaż pierwotnie tylko do 9 tej zabawić za
mierzał. Cesarz rozmawiał długi czas ż po
słem polskim p. Kościelskim, a p. W indt- 
horstowi dziękował za stanowisko, jakie par- 
tya katolicka zajęła w obec sprawy o premie 
dla podoficerów.

—  Berliński „Tageblatt11 pisze, że na 
jednem z posiedzeń ministerialnych zastana
wiano się, co począć z ks. Bismarkiem i z 
dwoma gazetami, w których k s . Bismark swoje 
artykuły drukuje. Postanowiono podobno prze
drukowywać wszystkie takieartykuty w„Re.chs- 
anze erze“ i wykazywać ich niesłuszność. 
K s. Bismarkowi mają jednak dać spokój póty, 
dopóki sam osobiście lub imiennie nie wystąpi.

—- HraLia Hatzfelci ambasador niemiecki 
w Londym b odbył z lordem Salisburym, w 
tych dniach konferencyą, W  kołach dobrze 
powiadomionych utrzymują, ze Konferencyata 
ma wielkie znaczenie polityczne, a jest bez
pośrednim skutkim zajść Daryskich. Niem
cy starają się o porozumienie z £  oglią co 
się im rzeczywiście powiodło. Szczególnie 
chodziło o porozumienie w sprawie Kgiptu, 
gazie Niemcy energicznie popierać będą An-
gli%-

•— o ak wiado no we wsohodnio-afrykań 
skich koloniach niemieckich zr mianowanym 
został przez rząd major Wissmann. Stacza 
on często, walki z krajowcami, którzy nieraz 
chociaż z początku niby przytłumieni, po nie
jakim czasie znów na nowo powstają ale to 
nie długo trwa, gdyż czujny major, a ich gu
bernator, znów ich pob:jn. I  tak poskromiw
szy krajowców udai się do środkowej Afryki 
i toczył tam walki z dzikiem plemieniem 
„K ibosh c11, które napadło i rozbijało kara

wany i przeszkadzało handlowi. O tóż jak w 
tych dniach z Zanzybaru do Berlińskiego 
„Tageblsttn" donoszą, odniósł major W is- 
mann wielkie zwycięstwo —  bo po długiej i 
zaciętej walce w której poległo 2000 krajow
ców złoby l dobrze oszańeowany ich ohóz, o- 
prócz tego zabrał im 6000 sztuk bydła, 
amuoicyę i wielki zapas kości słoniowej. —  
Na wiadomość o tem zwyc ęztwie przestrach 
opanował inne plemiona i te dobrowolnie się 
N.emcom poddały. —  Wissmann utracił w 
tej walce tylko 2 zabitych a 15-tu odniosło 
rany. —  W raca on znowu ku wybrzeżu, bo 
mieszkańcy w okolicy Mpwapwa bunt podnie
śli, —  a więc nowa robota g i czeka!

B n l g a r y a .
—  Niemiecki konsul jeneralny wręczył, w 

imieniu rządu rosyjskiego, rządowi bułgar
skiemu notę, w której żąda wyjaśnienia w 
sprawie dwóch poddanych rosyjskich.

F r a n c j a
—  W  Donnie przyszło do krwawego star

cia pomiędzy robotnikami francuzkimi a w ło
skimi. D.vócń Francuzów i jeden W łoch  
jest ciężko ranny. Dokonano wielu are
szt jwań.

B e lg ia .
—  W  Belgii coraz to gorzej. Chodzi o 

prawo względem glosowania. Lud się dopo
mina, aby wszyscy poddani mogli wybierać 
posłów a nie jak dotąd bogatsi. C iły  kra- 
jest niejako podzielony na dwie partye; jedna 
jest za tem, aby dać prawo głosowania całej 
mu ludowi, drnga zatem, aby nie dać. I  
między ministrami nia ma potrzebnej zgody 
jeden z nich podał się do dymisyi. —  W  krat
ce rozpoczną się rozprawy nad tem w izbio i 
poselskiej. Partya robotników ogłosiła, że ■ 
jeżeli posłowie nie zgodzą się na żądanie lu
du, t i  w Kwietniu, w pewnym, oznaczonym 
dniu, nastąpi wielki strejk wszystkich robotni
ków belgijskich.

A m e r y k a .  i
] Buenos-Ayres. Trzy chilijskie batalio

ny wystrzelały swycli oficerów i przeszły d c . 
powstańców. i

Z  C h in
—  bzol me bnrza panowały, jak coroczneil 

w tych dniach i na wodach chińskich; zatonę
ło 27 ctatków, a z nimi kilkuset ludzi.

O  p o w o d z i a c h
dochocuą nas następujące wiadomośsi: 

PZgorzeliee, 7-go Marca. Rzeczka Nysa,I 
poczyniwszy w nizinah dużo spustoszeń, nagiej 
upadla o 3 stopy. Niebezpieczeństwo wiec’| 
minęło.

-(- Poznań 7-go marca. Lody zatamo 1
wały tu odpływ wody obok wielkiej śluzy, tej 
tez nagle wzrosła woda o 4 metry 40 centy f 
matró v. D  ipmro po usunięciu mas łodowyc ij 
spadła na 2 9,5 metrów. Pomimo tc niebezpief 
ozeństwo jeszcze nie minęło, gdyż z Pogorze-1 
liry donis-ą, że skutkiem deszczu nagiego
tajania śniegu, woda ciągle wzrasta. — TV|
niższj eh częściach miasta poustawiano jnż ml 
chodnikach tymczas iw a mosty i przedsięwzięto) 
wszelkie śr.dki ostrożności.

Praga czeska, 7-go Marca. Miastu naszel 
mu nie zagraża chwilowo niebezpieczeństw^ 
powodzi —  ale za to miasto Sobiesław stel 
pod wodą, wysłano na ratunek oddział pio; 
nierów.

? Kroinan (w Morawii). Skutkiem wy 
stąpienia rzeki Rokitay wiele ulic zalanych 
i mosty popsutCj Jedna z fabryk musiahj 
zaprzestać roboty.

§ Wiedeń, 7-go M .rca. Z  Czech, z M< 
rawii, z Wyższej i Niższej Austryi dochod: 
przerażające wiadomości, iż rzeki bardzo lic, 
nie wylewają i wielkie czynią spustoszenia.

§ Pressburg (na W ęgrzech), 7-go Marc 
Niziny nad rzeką W  rag zalane. Przy Gi 
thnr zatamowały się lody, skutkiem czef 
masy wody poprzerywały wały ochronne, 
zagrożone miejsca wysłano pionierów i poJ 
tonierów. Także miasto Szered jest częsciovj 
zalane.

Wiadomości z blizfca i z dalekj
Bytom, dnia 9-go marca.
P P a ń s t w o w e  d o d a t k i  d l a  n a n c i i  

c i e l i  i  n a u c z y c i e l e k  w  m i a r ę  li 
s f u l b y .  —  Gdy po ułożeniu etatu państv 
wego i dodatku do tegoż etatu, uregulowa 
podwyższenie pensyi w miarę lat służby c 
nauoeycieli i nauczycielek w publicznych gzi 
łach ludowych, zestawił pan minister oawis 
w rozporządzeniu swojem z dnia 28-go Czerw 
już do powszechnej wiadomości doszłe pt 
stawy, które rai kierować się należy z por, 
aięciem dawniejszyeh przepisów z dnia 1 
Kwietnia r. z.

Podług tego, jak się w krótkości powfc 
nie nadmienia, otrzymają potwierdzeni n 
cżyGiele i nauczycielki szkól publicznych 
miejscowościach mniej lub tylko 10,000 
dności łicząeych, jeżeli nie są dostatecz 
uposażeni, po ukońoeonej 10-oio letniej słi

i



>ie, państwowy dodatek 100 marek (nauczy- 
[ciele) a 70 m^rek (nauczye;elk:), które to 
;dodatki następnie od 5-ciu do 5-ciu lat o 100 
| względnie 70 marek się podwyższają,, aż do 
najwyższej sumy 500 marek (dla n uczyeieli) 
i 350 m. (dia nauczycielek.)

Jak dotychczas tak i na przyszłość nie liczy 
się lat w prywatnych szkołach spędzonych. 
—  Podczas gdy dawniej uwzględnienie a ra
czej podwyższenie dodatku w miarę lat służby 
dopiero z początkiem przyszłego roku prze
widzianej i czasu służby następowało —  obe 
cnie dokł.ułk:* dawaną będzie z upływem te- 
góż kwartału, w którym wymagany czas służ
by się uknń zy).

Nauczyciele i nauczycielki w miejscowościach 
więcej niż 10 000 ludnofci liczących —  któ
rzy od 1-go Kwietnia 1890 r. dodatki w mia
rę lat siu; by dostają, zatrzymają takowe i na
dal na czas trwania służby w publicznych 
szkołach 'udowych odnośnego Związku sziiol- 
uego w dotychczasowej wysoki ści. Uwzglę
dnienie (Gcwii.hrnng) no wych dodatków w mia
rę lat służby nie będzie miało miejsca. Po
dług mi; r< dawczych tych rozporządzeń są 
r/.ecz.oue dokładki służbowe obwodom regon 
cyjuyrn d o  wypłacenia przekazane i w poró
wnania do roku ubiegłego są one zn.1r.2nm 
podwy żs/.t. im. I  tak otrzyrn 1 
obwód legermyjny Wrocławski

na rok etatowy 1890/91 386570 m. 
podczas gdy -w r. 1889/90 tvlko 200108 „ 
a zatun w r. 1890/91 więcej o 186462 „ 

w obwodzie regencyjnym
Legnickim w r. 1890/91 286290 „

podczas gdy w r. 1889/90 162364 „
przeto w r. 1890/91 więcej o 123926 „ 

obwodzie regencyjnym
Opolskim w r. 1890/91 386260 „ 

podczas gdy w r. 1889/90 201218 „ 
zatem w r. 1890/91 w,ę ej o 185042 „

C'

Dla całej zatem prowimyi i rzernaczono na 
rok 1890/91 495430 m. więcej, aniżeli w ro
ku ubiegłym.

—  [ Powtórnie na 6 lat wybrany z ista-1 
radzcą miejskim p. Wermund i przez prezesa 
regencyjnego już potwierdzony.

— * Dnia 4-go Marca otworzono tu Sejmik 
powiatowy, lł Wydziału powiatowego sta
wili się nadburmistrz p. G-irndt z Królew
skiej Huty, dyrektor p. Thiele z Rozbarku, 
dyrektor górniczy p. Kunitz z Szarleja i in- 

8' zyuier p. Scherbening z Lipin. —  Z  czter
dziestu deputowanych powiatowych stawko 

•V V ię  tylko 16-tu, to też obrad nie można było 
p  otworzyć i w skutek tego laudrat p. Sydow 
^ posiedzenie odroczył-

? Tutejszy magistrat poszukuje egzamino
wanego weterynarza dla tutejszej rzezalni, 
z peusyą 2000 marek, oraz z wolnern po
mieszkaniem i opalem; również jest wolną 
posada sierżanta miejskiego z pensyą 1060 
marek i 180 marek dodatku na mieszkanie. 
Zgłaszający się, powinni być wojskowemi i 
posiadać świadectwo uprawniające ich do służ
by cywilnej. W  obodwu przypadkach zgło- 
. ić nałoży do tutejszego magistratu najpóźniej 
do 20-go Marca r. b.

—  W  sobotę w nocy sygnały ogniowe zbu
dziły mieszkańców i zatrwożył mocno— tym
czasem jak się pokazało blacha to była rzecz 
— w kominie bowiem domu p. Zawiszy wę
dziły się śledzie niejakiej wdowy B o h m, 
kupcowej i te się zapułify płomieniem, który 
aż kominem na świat wybuchł. Spaliło się 
6 kóp śledzi. W ięcej żadnego nieszczęścia 
nie było.

□  ( S ą d y  p r z y s i ę g ł y c h . )  W  zeszły 
wtorek (3 -go) oskarżonym był okrzywoprzy- 
sięztwo Wincenty Ignacy z Trynku, który 
20-go Października r. z. występując jako 
świadek w nieszczęsnej sprawie Ohropaczow- 
skibj, miał się dopuścić krzywoprzy sięztwa. 
Zeznał on bowiem na korzyść Józefa Nowaka 
w tr-p sposób, iż widział, że tenże szamotał 
się z amtowym w ogrodzie, a gdy nadszedł 
żandarm Poetscbel, uiial Nowak spokojnie
opowiadać, jak się rzecz miała, ale żandarm
Poetscbel me słuchał go, tylko dobył pala 

i obkładał nim Nowaka. Ponieważ świa-sza
dectwo to sprzeciwiało się zeznaniom inrj eh 
świadków, przeto mu nie wierzono i zar.iz 
w sądzie z ławki świadków wzięto go do 
więzienia śledczego. A  Ignacy w obecnym 
term. lie tak samo zeznawał i przy swojem 
obstawał —  ale teraz przeciw niemu wy
stąpił wezwany jako świadek amtowy 
Schtiwa, który mówił, źe Poetschel wtenczas 
aopiero dobył pałasza, gdy Nowak opieial 
się aresztowaniu. Tak samo też zeznali 
świadkowie Małek i B u ła ; a nawet i sam 
więzca Józef Nowak jako świadek występu 
jący zeznawał, iż w ogrodzie sam tylko byl. 
Prokurator pi '/eto przemówił do sędziów przy
sięgłych, aby oskarżonego uznali winnym roz
myślnego krzywi'pr/y sięztwa. Obrońca os
karżonego p. Ouhu w/nosił za zupełuem uwol
nieniem klienta swego od winy, ale przysięgli 
orzekli iż, Ignacy winnym jest lekkomyślnego

V

krzywoprzysięztwa, ^  więc skazanym został 
na 6 miesięcy więzienia.

][ W  zjednoczonych kopalniach: „Frydery- 
kowskiej i Orzesze" otrzymali hajerzy, szle-
pery, r.dmt iey, którzy regularnie pracowali, 
wynagrodzenia (premie) od 2 do 3 marek.

O d  Ł a g i e w n i k .  Bracia górnicy! Jak 
waru już wiadomo, od 1-go kwietnia na ko
palni Fłoiontmy ma być nowy starszy knap- 
szaftowy. Otóż prmiętajcieQgdy będzi -my 
takowego obierać, ażebyśmy tylko z pomiędzy 
siebie kamrata swojego obrali, ale takieg ;, 
który zna dobr/.e sprawy nasze i do któiego 
mamy zaufanie, że będzie w każdym razie 
gdy tego okaże potrzeba sprawy naszej bronić.

? M e t id e k . Smutny wydarzył się w do
minium Nakło wypadek. Inspektor gospo
darczy p. P . zabrawszy ze sobą flintę, wy
szedł z swym asystentem strzelać wrony, kto 
re wiele szkody w stogach wynądza'y; —  na 
nieszczęście strzelba za wikłała się w obszer
nym płaszcz u inspektora, a gdy asystent chciał 
ją uwolnić, takowa puściła, a strzał str/.askal 
nogę asystentowi tak, iż trzeba ją będzie od j'4 .

"j- U. 3 * ie k a r y . W  zeszłą środę pocho
wano tu górnika Przybyloka z Orzecha, któ
rego przed kilku dniami znaleziono o .godzi
nie 12-1 ej w nocy nieżywego przed gasthau- 
zeiu (od rżą) p, O. — Zmarły miał tę nie
szczęśliwą. wadę iż lubii Sobie podpić, i w tym 
stanie była gdzie się położyć i spać. Na ra
zie myślano, że on nie umarł i dla rozgrzania 
zaniesiono go do piekarz a, a gdy go tam po- 
;ożano, przekonano się, że nie żyje. Niewia 
domo więc czy w drodze u narł —  czy już 
gdy i/o znaleziono spał snem wiecznym.

* S i r ó l e w i  k a  filu ta . Pisarz gminny p. 
Lepiarz z Hajduk objął urz$d kamelarza w 
Pyskowicach.

W  f i lu c ie  I i i iu r y  za zachętą ks. prób. 
Schi*idyji założono Towarzystwo -w. Wincen
tego. Dotąd już poważna ilość osób zapi
sała się na członków Towarzystwa. Ks. prob. 
Schwider objął również zeszłej niedzieli preze- 
zostwo nad tutejszSp Towarzystwem czeladzi 
katolickiej, które w tym roku będzie obcho- 
d iio dwudziestą piątą ro znicę swego ist
nienia.

© r jŁ e g ó w . K och mi bracia górnicy! nie
raz już może słyszeliście i czytaliście jak p c  
gański naród dręczony bywa od niegodziwych 
Arabów. Otóż nasi księża misyonarze, cncąc 
temu zapobiedz, postanowili lud ten nawracać 
przez Misye, do chrześcijaństwa, —  lecz że 
im nie starczy na to funduszu przeto zbierają 
ofiary na te prace apostolskie ze wszystkich 
stron. Otóż, kochani bracia, gdybyście chcieli 
eos na ten cel składać, tobym ja w dzień 
wypłaty się stawił i zbierał od was to, coby 
kto z W as wolą miał na ten cel ofiarować. 
Poprosiłbym też naszych panów gty garów, 
żeby mi tego nie zabronili ale raczej dopo
mogli, a każdy ile złoży ja go zapiszę, cho
ciażby i najdrobniejszą kwotę i dam pokwi
tować w „Gwiaździe". Jeżeli zaś bym się 
stawić nie mógł sam osobiście do tego zbie
rania, to proszę żebyście do mnie do mego 
mieszkania na Nowy Orzegów składki te z wa
szej dobrej woli płynące, przynosili. A  jak 
już wyżej mówiłam, wszystkie wasze pokwi
towania będą stać w „Gwiaździe Piekarskiej" 
lub „Góruoszlązkiej", w której czytać będzie
cie wasze nazwiska. Także donoszę Wam, 
że „Gwiazdę" tę abonować możecie u mnie i 
uabywać „Misyonarza katolickiego" oraz 
„Odrobiny" czyli laski N. P. Maryi spływa
jące z Jej stołu królewskiego czyli z najcu
downiejszego Obrazu N. Maryi Panny Często
chowskiej na Jasnej Górze, na wiernych czci
cieli N. Maryi—a takżei i nne książki do na 
bożeństwa i do czytania i zabawne i rozmaite.

Bernard Paliea.
Ifiiid a . Choć kilka słów i ja  ztąd na

pisać muszę do naszej ulubionej „Gwiazdy" 
—  a mianowicie, gdy czytałem pochwałę dla 
kapelanów bytomskich ks. Tunkla i ks. Spoli- 
ra, nie mogę zamilczeć też o naszym dzisiaj 
szym Administratorze ks. Robota, który przy
był do nas na miejsce księdza śp. Kleina. 
Wszyscy ;go tu bard/.o lubimy i radzibyśmy, 
żeby naszym proboszczem pozostał, bo jak 
prawdziwy ojciec o swoje dziatki tak on też 
dba o nas. W  czasie Zapust zaprosił w goś
cinę księdza Misyonarza, który bawił trzy dni u 
nas i codzień po trzy kazania miewał, a tan 
gorliwe, że choćby kamienne było serce, to 
się skruszyć musiało. A  i sam. nasz dusz
pasterz bardzo rorcznlające miewa do nas 
nauki, z czego wszyscy coraz mocniej w na
szej świętej wierze się utwierdzamy i nie da
my przystępu wrogom naszego świętego koś
cioła i naszej świętej wiary. Ty zaś ukochany 
nasz Duszpasterzu przyjmij od nas wszystkich 
mieszkańców jak najserdeczniejsza pndzięko-

nme za swoje dla nas podejmowane trudy. 
Jak na dzisiaj kończę już i pozdrawiam 
wszystkich czytelników „Gwiazdy". Jeden 
z jej stałych abonentów.

G l i w i c e .  Przewielebny ks. kapelan Ru
dolf Grzymek zostanie naszym kapelanem,

) : ( G l i w i c e .  Znowuż straszne nieszczęście 
wydarzyło się na torze kaleji żelazne,j po
między Taciszowami i Rudzieńcami. O toż 
pewna kobieta z Łaskarzowki wracając z sy
nem do domu, przechodziła przez szyny, w tern 
nadchodzący p ocąg  towarowy mataę zabił 
na miejscu; syn żył wprawdzie jeszcze, kiedy 
nieszczęście dostrzeżono, ale nie ma nadzieji, 
aby przy życiu pozostał.

— * Kiodnica wezbrała i wylewa; — tak 
samo Ostropka wystąpiła ze swego zwykle 
suchego koryta.

P r z y s a o w i c e .  Z a  zachętą naszego prze
wielebnego ks. administratora wystawili tu
tejsi górnicy ółt -rz na cześć ś w. Barbary, 
patronki górników.

P ^ z e z y n a . Przewieleb. ks. kapelan K li
ma opuszcza nas zaraz po Wielkanocy, udając 
się na probostwo do Woszczyc. Wszyscy pa
rafianie życzą mu szczęścia i pomyślności w 
nowej parafii ale żałujemy jednakże, że go 
od siebie tracimy, bo imy go bardzo jako gor
liwego duszpasterza kochali.

t  G r o t k ó w  Za występek przeciwko mo
ralności został skazanym przez sąd przysię- 
głycn dekarz Franciszek Rieger na 15 lat 
więzienia w domu karnym (cuchtbauzio).

—  S L lu cz b O F e k . W ykryto tu strasz
liwe morderstwo, dokonane na 6 8 -letniej 
właścicielce domu Cze :h. Zuikła ona już 
od 31-go Grudnia z. r., przeto prokurator 
wpadł na domysł, iż zginęła chyba gwał
towną śmiercią —  poszukiwano ją przeto z 
wielką pilnością —  i po pęknięciu lodów zna- 
lezioDo ją w rzece Sztober pod mostem, nie
daleko W en/la. Przy seircyi wykazało się, 
iż popplednio została duszoną, a potem do
piero wrzucono ją  do wody. —  Podejrzenie 
padło na jej wychowaniog i jej męża, robot
nika góruimego PI rmannu S ojloka, któr 
chcąc sobie dom przywłaszczyć, dopuścił się 
tego strasznego czynu. — W edług zeznania 
wychowaniey miał mąż j» j zamiar i jej 
przybranego ojca zamordować, aby mu me 
urzeszkadzał w posiadaniu Gałego majątku. 
Czech ,;est to starzec sparaliżowany, dla tego 
za życia jeszcze rozdzieli! majątek pomiędzy 
swą żonę i przybraną córkę. Małżonsów 
Szodłok aresztowano, ale żone wypuszczono 
na drugi dzień nr wolność —  która następnie 
zniknęła bez śladu —  on zaś podobno przy
znał się do popełnionego morderstwa.

-j-  H lysa, 5-go Marca. Rzęsa Nysa 
wzrosła; kra idzie nie zbyt gwałtownie. —  
Utonął tu syn handlarza Lewkowika, a zwłok 
jogo dotąd me znaleziono. —  Dotychczasowy 
kościół Dorni'kański zamieniony zostań’ e na 
kościół farny. —  Grasują w tutejszym po
wiecie straszne pożary —  w Środę spaliło 
się aommium Nassdorf do szezjtu, bydło 
jedynie zdołano uratować. Także w Kopper* 
nig spaliło się 9 gospodarstw, tak iż nic ura
tować nie było można, gdyż wiatr wielki pa
nował. W iele familii jest bez dachu; z lu
dzi nikt życia nie stracił, natomiast spaliło 
się dużo ptastwa domowego.

* W a i d  in b u r g ,  (środkowy Szlązk) 8-go 
marca. W  nosy z 4-go na 5-ty bm, oder
wał się kawał skały na 100 centnarów/ cięż
ki po 1 Erlebuszę, a spadłszy na dom właści
ciela Krauzego, zburzył takowy. —  mieszkań
ców nikt życia nie stracił, tylko gwałtowny 
impet z łóżek icb powyrzucał. Dziecko je 
dno musiano wydobyć oknem niespełna stopę 
w kwadratową objętości mającem. Ponieważ 
zagraża niebezpieczeństwo, iż więcej takich 
odłanów skal się oderwie, przeto nie będzie, 
wolno w tern miejscu na przyszłość budować.

§ B e r l in ,  4-go Marca. Dzisiaj raco o 
godzinie 8-mej ściął kat Reindel z Magde
burga skazanego nr śmierć za morderstwo 
z rabunkiem połączone 30-ietniego czeladnika 
kowalskiego Schmiedecka. Egzekueyi doko' 
nsno na dziedzińcu centralnego więzienia na 
wyspie Plótzensee (dokąd z Poznania w r. 
1885 odwieziono socyalistę Padlewskiego, do
mniemanego zabójcę Sewelistrowa).

[* O ls z t y n ,  1-go Marca. Na dniu dzi
siejszym założono tu towarzystwo polsko-ka- 
tolickie. Jest to pierwsze towarzystwo pol
skie na Warinijskiaj ziemi, a zadaniem jego 
będzie obrońca młodzieży polskiej przed po
kusami socyalistycznemi. Zaraz na pi er wszem 
zebraniu zap i tło się na członków 50 zebranych. 
Towarzystwo to przyjęło za Patrona ś. Kaź
mierza.

fi*a d eb «P U , 7-go Marca, Ezijiaj rano 
za! f>ńczvl tu życie ks. Biskup Drobe.

] rzeto polskich młodziońofiw, aby się jak naj
liczniej do Towarzystwa ś. Alojzego zapisy
wali te i Zarząd będzie musiaż na posiedze
niach po polsku mówić. — A ż wstyd o tem 
pisać, jak to rrektórzy, co ledwie parę słów, 
i to łieho po niemiecku potrafią wymówić, 
sauzą się na niemiecką mowę —  i tak w na
szym werku, jak się przyjedzie na szychtę 
rano, albo wychodzi wieczorem, to nie usły
szysz katolickiego i polskiego po .drowienm : 
„Niech bidzie pochwalony Jezus Chrystus!" 
—  tylke „gut morgen* a lb ; „gut namt". —  
A le też dużo polskie matki są winne, bo 
one to język polski wykorzeniają, wiele z nieh 
chociaż po niemiecku nie umieją to sobie ję 
zyk łamią a z dziećmi po niemiecku rozma- 
W;3B4; —  E j, matki, matki, pamiętajcie, iż 
Zwężki grzech tem popohracie —  i przypo
mnijcie sobie słowa ukochanej „Gw iazdy" na
szej: „ ( J e ż c ie  d z i e c i  ii  i e t y l  k o  c z y t a ć  

t ł c a ć  p o  p o ls K u  a l e  i r o z m a w i a j 
c i e  z  n k c m l  w  d o m u  t y l k o  p c  p o l -  
s k u "  —  a wy ojcowio dajcie dobry przy
kład i me uż ywa;cie, czy to we werku, czy 
gdzieindziej „gutmorgenów" i „gutabendów" 
tylko czyńcie tak, jak ojcowie wasi czynili, 
pozdrawiając się słowam i: „Niech będzie po
chwalony Jezus Ohrystus 1

* *
(Przyp. Redakcyi.) O tem tuk pięknem 

naszych praojców pozdrowieniu 
„Niech bfazit pochwalony Jezus Chrystus.'11 

nie zapominajmy nigdy mili Czytelnicy, lecz 
ov>iizem pozdrawiajmy się wszyscy wzajem 
tem przedziwnem Imien,em, pozdrawiajmy 
śmiało przyjaciół i nieprzyjaciół naszych z ca 
tą odwgą. Nie wstydźmy się, —  boć to jest 
Imię Jezusa Chrystusa, który świat cały na
pełnia: — wieki pedają sooie to Imię. Pan 
Jezus przed sweru przyjściem był potrzebą i 
nadzieją ludzkości; a po pr.wiściu jest siłą, 
przewodnikiem, światłością, Ojcem i Monar
chą całej ludzkości. Jemu dzieci się kłania
ją jako Bogu, a kochają Go jako brata. M ło
da ozLwica jeźli chee serce swoje zachować 
czyste Jemu je oddaje; matki nad głowami 
synów swoich Jego błogosławieństwa wzywa- 
ją. Jego miłość jest radością i ozdobą serc. 
—■ Z e  czcią więc religijną oraz z chlubą, pu
blicznie i prywatnie, pozdrawiajmy się zawsze 
taini dłowy: „N iech będzie poehwalony Jezus 
Chrystus !"

(Nadesłano.)
Zagadka.

Pierwsze dwa na nieba przestrzeni;
Talr. śliczne, io  się aż mieni.
Trzecia., czwarta, wyraz wyżej postawiony. 
2 piątą tzóstą, kraj nam wszystkim znany. 
Całość, wszyscy jej pragniecie,
Którzy oehotę do oświaty macie.

Zagadkę tę nadesłał p. Kokott z Chropu
czowa i przeznaezyl za odgadnięcie takowei, 
ale tylko do 15 marca r. b. 12 nagród. K to 
więc nadeśle trafne rozwiązanie otrzyma od 
autora tejże zagadki albo portret Mickiewi
cza, albo śliczną książeczkę kolorową z obraz
kiem N. Twarzy Pana Jezusa.

Od iLdkiiiMifofracyS.
Ażeby pismo nasze módl. coraz to wie- 

cej dać poznać i szersze mu koło Czytel
ników pozyskać, upraszamy ludzi życzliwych 
dobrej sprawie, którzyby chcieli przyjąć 
agenturę na „ G w i a z d ę ż e b y  się do nas 
zgłosili. Warunki są korzystne.

K .A L jBWI] * 1 . I Y R .
—  Jutro, we W torek, 10-go marca 40 

Męczenników; pojutrze, we środę. 11-go, św. 
Konstantynu W .; we czwartek, 12-go, ś-go 
Gregorza P. D . K .

S p r o s t o w a n i e .  W  kilku pierwszych 
numerach zeszłej „Gwiazdy" wkradł się mię
dzy nne mi znaczny błąd w politycznym dziale. 
Zamiast bewum  w Lugdunie, mieście fr.un- 
cuzkiem, wydrukowano w Londynie, cń ni- 
mejszem prostujemy._________________

borespondeneye „Gwiazdy.44
Z  F r i e d e n s ł i u t y ,  28-go Lutego. 

Prawdą jest co nasza kochana „Gwiazda" pi- 
saia, iż tu odegrali członkowie Towarzystwa 
ś. Alojzego teatr po niemiecku, ale nie byli 
to z Fr.edenshnty, tylko z Eintrach.shuty —  
bo tu się jeszcze bardzo mafii zapisało. A le 
jak się więcej zapisze, to nasi młodzieńcy 
chcą i polski teatr urządzić —  bo ioh ważyć 
teraz, że w miejscu, gdzie tylu Polaków mie
szka po niemiecku w teatrze grają. Proszę

Żaden Środek domowy
przy dolegliwośeiach głosowych i chrypce tak 
nie pomajia, jak Fay’a prawdziwe sodeńskie 
mineralne pastylk.. W  Niemczech pewnie 
nie znajdzie się ani jeden śpiewak, aktor albo 
mówca, któryby ich stale nie używał. D o na
bycia we wszystkieh aptekach i drogeryacii 
po 85 fen, za pudełko.

+ C z y i t a  k r e w ,  t o  z d r o w i e !  Taje
mne choroby, liszaj, wyrzuty, bladość, ogól
ne osłabienie, słabość, hudnienie znika przy 
krwi żarowej Zaręczamy za skuteczność 
tego środka przy używaniu naszej metody. Do 
zapytań dołączyć należy markę na odpowiedź.
l„O f/ ice  S a m ta s“ P a rts 5 7 . B oulev.'d  

d e S trasbou rg.
Ruble rosyjskie Z,u3 llrk.
Floreny wagi aasiryaikiej 1,77 Mrk



P A STYLE tylko
w tyeiiźe zawarte S t u  nBH ER flŁH E

j e d y n i e  s k u t k u j ą  l e c z n i c z o  przy h a s z t u ,  f l i r y B C C ^  z a A e g l t l i c i l i l l  i t. d. Niech każdy we własnym iute"es'e spróbuje przez tysiące lekarzy wypróbowanej

i zsjjjjdćPbre uznan j prawd uwej i naturalnej W i e s b a d e n e r  K o c l i b r u n n e n  Q u e l l - S a l z .  znwartość 1 go słoja (Oena 2 marki) odpowiada co do

z a w a r t o ś c i  s o l i  w skutem«rś-i 35— 40 pudelkom pastyli. D o nabycia w aptekach. ________________________________________________
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l l o z w o l o n a  w  c a l e m  p a ń s t w ie .  $

16ta wielka Loterya na konie. JJ
-  — -------  C ią g n i e n i e

Niedostatekkościcłó'w kat olickich w  Beriinie
'Ajniino, że wszelkie kut̂ liuUia gazely go opisywały, i ns | rowjri- 
voriali)yoh i powszechnych zebraniach katolików omawiany i dohro- 
zynncści ws; ól wierny on usilnie poleo'*ny, trwa eiągle jeszcze, tak, te 
liże; podpis-ny. któremu opiekę 22 L  siące dusz w pólnncno-u soho- 
niej okoliny Berlina powierzono, a n n do użytku tylko kaplicę x prua- 
iego rauru , Eachwerk) zbud waną, a do tego upadkiem grożącą, prosi 
rzettt wszystkich katolików Niemiec, o dobroczynne datki na wybu- 
owanie „Kościoła S. Piusa.“ Gmina ,,ś. Piusa“ jest bardzo ubogą, 

ABtnfitJy! zlitujcie się nad nam,!
K .S. F r a n k ,  proboszcz per* iii ś. Piuia.

Nagrobki
w wielkim w>borze

jako też wszelkiej s t r u k t u r y  z marmuru, 
.piaskowcu i granitu poleca

Lo n is i i N U i u l
mistrz kamieniarak: w B itom iu G -S/T.

E i i @ i ^ * s e e r e e i i i i F 5 i i i
B

I
1 1 1  L D t e r r a c z e r w n n B o K r z y ż a

T l S T  krajowego zw ią zk u kobiet
lu.biU i p« d protektoratem cesarzowej.

Ciągnięcie 11 i 18 kwietnia w ratuszu 
w Coslinie.

' 3915 wygranych w wartości harek 
1 £'6,000. 20000 ,10000 , 5000,3000,
^ 2 00 0  etc. Losy po 1 M. ( l l  Losów za 10 M.)

na listę i porto 30 fen.

m m
j  i |  e h w i p a ż y

między temi

czterokonne
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W  R edakcji „&wiazdy“
(Stanisława €/erniejewskiego)

B y t o m i u ,  G.-Szl., ulica Gliwicka Nr. 13.
znajdują się na Składzie między innemi następujące 

książki i książeczki:
1) Skarb Chrześcijanina, traktujący: „O  przesądach 

religijnych przeciw Kościołowi katolickiemu11. 
Cena 15 fen.

2) Broszurka zawier.uąca opis: „O  śmierci11, „o
sądzie ostatecznym11, „O  piekle11, „O  Niebie11, 
„O  uroczystości Wszystkich Świętych11 i „O  
Jnir. Zaduaznym11, cena 25 fen.
„Prawdziwa Koronka Szkaplerza św.“ , rzymska, 
z bici iryą Szkaplerza św. z modlitwami ua uro
czystości. cdoustiwe d i N. Naryi Panny z do- 
datk'p' i kilku L itln  i i Pieśni, cena 20 fen.
„Pociecha Dus/. cierpiących., ęena 60 fen.

3)

4)

rŁ  ŻUrtttPjliw) fłi wj daliśmy:
1) Podróż nadzwyczajnym pociągiem, cena 15 fen.
2) Dwćnh djabłów, cena 15 fen.
3) Kopciuszek (basu ludowa), cena 15 fen.

& TlsUaner Szarlej, \
-i/ Szanownej Publiczności S c "leju i okoli y pozwa

lani sobie polecić mój dobrze zaopatrzony L A D  
po tanich cenach :
%  szerokie £L nele,nowe wzory, łokieć od— M. 60 f.pocz.
7S,U „

s/* W dto.
L a m y  na suknie  
B a r c h a n y  „  __

Poszwy hSw ell l ia łte  „  „  „  —
°/4 Poszwy h: ne pod gwarancyą „ —  
%  W s » y  niepr/epuszczające pierza —  

W ielki w-,bór c h u s t e k  d a  o k r y c i a

y
'jr■'Y *>

"jż 
jF.
2!' 
d r  
j*r

wz rach i z czystej wełny od
nr.
'nr. 
nr 
d r
nr 
n rnr.
‘M .

JT
n r

» 80, 
1 * -

20 
2G 
22 
33 .
25 , 

w nowych
3 M. 75 dc 20 M.

JT
nr
X .nr
~ML
n r

s
Ą ,nr
JT
'M.
'nr
nrnr
5

G a r a  e r o  b u  d l a  P a n ó w :

—  f. pocz.
pocz.

wr.nr.

Zimowe pnhtoty rd . . . .  12 in
,i „ d ii chlnpttow . 0 „ —

Szynele (Kaiserinantle) . . .  3 „ 60
Materialne ubrania żakietowe od 15 „ —  „ „

Ubm.iiii tllu tLieci w w ielkim  wyborze, dalej 
nr ubiór, dla robodiikow z sngielskiaj skóry i z drelichu 

*  po  tan eh cena.di.
.Przyimuię łakzj ohsialuuki podług miary, /a - 

M  rcjjS^ijc': dobry krój i wykonanie podług figury
,i~r P ■-* gwarancyą, z nadmienieniem, S  obstulunki szyb ku 
^  wykonywają.

£ jfi§r  D i  d o n ic  j rocemującego 'jĘ f*  I n t e r  >«u * ^ 0
otrzebuy jc s l ł

S r  W » p 6 I n i k  i L i  
a  k i ? p i ' G i l e n $  ł O O O  d o  2 0 0 0  M k .

Bliższej wi . ( i o - . c o ^ Ł  udzieli Atfmmiotracya „Gwiazdy11 w
Bytomiu, i iic < Gliwicka Nr. 13.

nr
nr
n ’

nrnr
nr-
* .
nr..
nr
nr
.w
nrnr
nr

M^mszkac. w S ly t o m iu  na Keitschuh w domu waowy p,
hnedric.i; robię podania i skargi tak do sądów jako i in

nych uifcrtó * w trudnych i zawiklanyeti sprawach. Najchęt- 
mej przyjmuję interes i na zabezpieczenie renty poszkodowa
nych (Buf lisyersicherungssachen), które mu.«:tą byó dla tego 
saiiiegp z -iększą dokładnością onracowane, ponieważ tu 
chodzi o zohozpieczeuie na całe żyue dla poszkodowanego

T o n d y p o c h ,
koucesyouowauv pisarz publiczny.

1 3  M a j a  l i t t l .
Główna wygrana lOi 

ekwipaży pomiędzy
  _________________________________      temi 2 czterokonne.
150 rasowych koni z Których 10 do wierzchu wraz z siodłem i

całą uprzężą.
L o s y  p o  1 m a m  (11 Losów 10 Marek). Lista i porto 30
fen., na wpisane listy 20 fenigów. Losy przesyła upoważniony do 

tego interes bankowy.
11 L o s ó w  i n i r s i t a n y c l i  z  o b n d w ó o l i  L o t e r y i  l O  M .

l > « | l  H p l i  t i f f l M  Zamówienia najlepiej przekazem pocztowym jednakże
- L i i *  B L I I I  U l ł t z l   ̂ ł j l t J l U l l *  przyjmuję także kupony i znaczki pocztowe.

Sprzedający sposobem komisowym mogą być wszędzie ustanowieni.
Losy można nabywać takźh- w ekspedycyi „Gwiazdy 11 ji

M a l e i k « l a r x e  M a r j a i k s i u U e
na rok 1891 za 60 feu. już z przesyłką franco, ma jeszcze 
ua składzie

J . O g e n n a n n ,
Księgarnia i Handel Obrazo v. Radzion! ó v  G.-Szl.

Losy czerwonego krzyża I 
Szczecińskiej koteryl koul

są do nabycia
w Ex-|iedycvi ,,€ }w k *d y “

Byt„m  G -Szl., Glin icka ufica 13.
®t3tJC&3ESB31ra(lI—»IC3! *31 JS''k3ffK3£KDt.SS!( .r^:JŁJiS,JSlT2£)Stl=a

f TC 3£jG S»a:K 3t3C E K S)C 3tlS«JStl^5® ISSs5riiS34S3tl® i3S3StteX S jj

Po zakoftozenin sezonu m
sprzedaję, ażeby skład mój Mg

&jr nc.mnrnr..nrnr..nr-nr. er #  inanrnrnrnrnrnrnrnrnrt
S
H
S Wielka wyprzedaż.

fi

| salonowych wiszących i 
* stołowych

zmniejszyć p o  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c e n a c h
W ć z F k i  dla dzitni po - cnie f  bneznej, 4 ^

F r i i z  K t r in it K .
IjctsaocsntsCkaJotiocgaiatKstTssjeiKstsalegjssiesCTKSKsiiBJ 
_ ..  . ifc-koCKsootJcajeocajacsaissaijesicti ?3sa»

^  Chcp,c przt-h nadejściem letnich towarów zbyć W 
^zimowe, urządzi na. odtąd aż do końca marca wy- W 
^pr^ejiaż. ^

apelirsze ^ ła kobiet i dzieci: Jj 
k t i k b u i o i i i i C ,  i  f i l c o w e ,  oraz ’'
uiGijioty z aksamitu, zt it lj', J

b iik i ia  I w e ł n y  2
■q, oddaję po jak najniższych cenach. ^

g m s z K i .
^ i ł s r o i i k l  i W s t ą ż k i  w różnych gatunkach) 
^  i kolorach —  bardzo tan io  —
N tak samo
NI M w i a t y  i P i o r ą  w wielkim wyberze.
J Plusze, Aksamity, Atłasy
JJ i różre materye do garnirowania.
^.Guziki różne do ubrania sukien ze sznuru, pereł itp 

oddaję uiżej ceny zakupna.
N ić

&nr-nrinr.nrMnrnr JcnyŁ w :n rm n  nrnrnrnonsnri
H
S
s
N 
H

Kupującym za 10 Marek od razu, oddaję 10 pCt.

9

i
9

%

i
&
ż

*
9
*>

i S ł l l  rt<>T ł r i  w niklowej oprawi*, z d/.wo'il<iem 4  j l l
2  ■u u u " l i * 1 l)udziicvm, zupetiiie jak kjsnnek 1 U . ,

i ł l l i i z i k i  w n a low e j oprawie t  dzwonkiem t
N  badzącym i w s k a z ó w k ą  datę po-
W kazujęcą z odrębnie działa ięcem urządzeniem zegarowem. 
kJ 1 1 f l o j . -  1 w niklowei opriw ie  z dzwonkiem budz%- C  gil 
N  J ' uym i ze siebie ś n l a t l o  wydai%o% °  *"•
Nj tarozii — poleca pod g  varancyą za regularne chodzenie

s
X
X
X
Xs
X
X
k
X
%

M.,

X Gliicksmann et Rechnilz, R a cib ó rz.
Rynek i róg Jungfernstrasse. ^

anrnrnr-jrnrnrv€nr,nr nrnrmnrnr nr nrnr&

Nt. wielki 
rosti

P o l e c a m :  n y b o r i i r g o  « ę  
g o r z a  w  g a l a r e c i e  w  s ą -  
d e e r h a e l i  p o e * t o w y e l i ^ u b  
w  '/i p u n . k a  e h  m k .  u ,M l ,  
7 1 n i  S ,1 5 |  n a j w y b o r u l e j -  
g z e  ś l e d z i e  o p i e k a n e  w  
g ą d e e z k a e i i  p o r z t o w y e k  
i n .  8 t  w y b o r n e  o l b r z y m i e  
ś l e d z i e  ł o s o s i o w e , w ę 
d z o n e ,  p a c z k a  p o c z t o w i *  
m k .  8 ;  i i a j w  j b o r i l i , " .  s z e  
ś l e d z i e  z w i j a n i e  (rolm opsy), 
n ą d e e z e k  p o c z t o w y  in .  8 .  
P r z e s y ł a m  iN * a n e o  z a  p o 
b r a n i e m  p o e z t o w e m  p r y -  
w a t n e m  z  t r i  r . r a n c y ą  z a  
d n b r y  t o w a r .

ł ł .  Leschnitz,
l l r o e l a w ,  T e i e H i a t r .  11 

w ł a s n a  w ę d z a r n i a  I 
j ł l a g n r m i l o l i a n l e

Kumpel,
praktyc/.ny pomocuik leknrsbi

w  T w o r o g u  O .-S  1.
couc przez królewską regen- 
cyą leczy prędko i doskonało 
kremfy wrzodowe, porażenia 
zaskórne i porażenia z Jskórne 
i pęcherzowe choroby, zepsucie 
(fenen), w najgorszym sposo
bie, kamień bez operacyi tvlko 
prz.ez medycyny rospędza flus 
solny, wszelakie bóle, roma- 
tyzm stawowy i wszelką sła
bość itd. I  takie choropy 
Które już inni leczyli, ali nie 
pomogli, podejmuję się wyle
czyć i już wiele wylectyłem, 
dla "ego dużo pod dękowan i 
atestów posiadam; także na 
zażądanie każdemu za darmo 
i franko Nu odpowiedź jest 
potrzeba l n fen. w markach 
pocztowych dołączyć._________

rabatu.
Mam nadzieję, że Szanowna Publiczność zechce

ika/.yi i liczuiei
wieuzac oęuzic.

W. CzerniejewsLa, ?
pod firmą: , ,A ( i  łli»i:l m » l* e lie > 6 N

By toin G.-Szl., Gliwicka ulica 13. N

lu— “ ■ “ “  j v/ “ ) uknuły i w 1̂1
rabatu. N

*  A T . . . . , ----------------------- ,•« c ___________  n . . n B ___rr. ____ _̂__

skorzystać z nadarzającej się jej oka/.yi i liczu iey  
^M agazyn mój nawiedzać będzie.

X “
N
H 
X
nm nr nr nr jrnryj nrnrnrwm nrnrnt \nrnnr.nmr:j r i 

% a d e n  % j i * j  .śro d e k !
(Zawarfa ść rozp<’zin-.jo się z kużdrj l-utelki.) f

O l 15 la1, nojb ióe| polećSiy. lekar/.a sztabowego i fizyka
I l i * ,  im . S e h m i d t a

O l e j e k  na s ł u c h
leczy prędko i gruntowniłr ttmpy słeih —- ieczenie z uszu 
—  rw.łtne w uszach nawet w zad.iwninnyiih i upartych przy
padkach. Przykry szum w uszach, oraz lekkie utracenie 
słuchu usuwa natychmiast, jak to dowodzą tysiączne orginalne 
poświad zeuia. Oena z i  butelkę wraz z przepisem używania 
3,50 M.

Skład w Szczecinie królewska nadworna i garnizonowa 
apt- fen.

Skiad w Halli n. S. w rynku, apteka pod Li"om u ap
tekarza Dr. Krause.

Główny skład w H a m b u r g u  4 ,  St. Pauli, u T h e o d *  
J a c o b i .

W  Groitzsch, w Saksouji, u aptek.Irzn G ie r s ,  w królew
skiej upr/ywileiowanej aptece w R/tiku.

C iągnieni 16 Ma ca
1891.

Zakupuo pr u*aio zs- 
str, eżone.

Losy lniani u 
M n l l a u d .

Glówua wygrana 500u0 
30000 fr. itd . M.esię- 
czua wpiat i na cały los 
2 M. —  20 fen. za za
liczką p o c z to w ą . Lista 
wygranych darmo.

Agentura 
F. Strotzel, Konstinz. 

Uprasza się listy zawartoś 
ciowe rekomendować.
Thziewki i purober potrzebni 
- ^ s ą  i otrzymają 150— 200 
marek, dobry kust i t. d. 
F i iu i l le  W l l k e ,  Królewska 

Huta, Redenstr. 12.

Organista,
były uaue/.yuiel, pozbawiony poiady 
w ozasia Kulturkampfu, poFzukuj' I 
obecn e posady Organisty. Jeit wy
jątkowo bardzo muzykalny; na or- 
ganich i nu iortepiauia (Plitgei) 
bardzo pięknie gra, w śpiawie ta- 
norowym izczagólniaj się odznaoza. 
Mów, i pisze po polsku. Obaaaia 
piłuje o i i tanio skargi, proiby i 
inne rzeozy. Mieszka w Kopanino i 
u p. Wróblowgkiegu na 8ciem p i,-  
trze, jako pisarz koneaisyonowany.

Nowo urządzony

U k ł a d  § ) e c ]  k i

Radzionkowie
u k u p c a  F a b i a n a

poleca się tak mieszkańcom 
Radzionkowa jak i okolio/ —  
gdzie na każde żąaanie potrze
bną ilość sieczki nabywać bę
dzie można.

Redaktor i nakładca St. Ozernisjewaki, — n drukarni „Gwiazdy14 (Sb Uzemńjewakiego), w Bytoiuu G.-Szi„ ulica Gliwicka Nr. 13., dom p. KIuajum.


